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PRZEDMOWA

Na książkę tę składają się poselstwa wygłoszone przez brata
Witnessa Lee na Filipinach. Rozdziały: pierwszy, drugi, czwarty,
piąty i szósty zostały wygłoszone w Manili i opublikowane w języku
chińskim w czasopiśmie Posługa Słowa w roku 1959 i 1960. Roz-
dział trzeci wydano uprzednio w języku angielskim w postaci bro-
szury pt. The God of Resurrection („Bóg zmartwychwstania”).





ROZDZIAŁ PIERWSZY

ŻYWY BÓG

Wersety biblijne: Dn 6,26.19-22; 3,14-18; Jr 10,10; Ps 42,3-4.11-12;
Hbr 3,12; 10,31; 1 Tm 4,10; 2 Kor 3,3; Mt 16,16; Iz 49,4.

W roku 1941 i 1948 wygłosiłem poselstwa zatytułowane „Żywy
Bóg”. Ostatnio rozmyślałem nad tym określeniem „żywy Bóg” i wie-
rzę, że pochodzi ono od Boga.

BÓG JEST ŻYWYM BOGIEM

Biblia opisuje Boga wieloma słowami. Jest On Bogiem świętym,
sprawiedliwym, miłującym i potężnym (zob. Hbr 2,11; 1 P 1,15-16;
Dz 3,14; 2 Tm 4,8; 1 J 1,9; 4,8.16; Mt 26,64). Te różnorodne określe-
nia odnoszą się do Jego cech, przymiotów. To, że jest Bogiem spra-
wiedliwym, świadczy o Jego drogach, gdyż sprawiedliwość stanowi
sposób, w jaki postępuje. To, że jest Bogiem świętym, świadczy
o Jego naturze, która różni się od wszystkiego innego, ponieważ
tylko On jest święty. To, że jest Bogiem potężnym, świadczy o Jego
mocy, zaś to, że jest miłością – o Jego sercu.

Biblia nazywa też Boga żywym Bogiem (Dn 6,27; Ps 42,3; Mt
16,16; 1 Tm 4,10; Hbr 10,31). Być może rozumiemy to tak, że Bóg
żyje, że nie jest umarły. Wyrażenie „żywy Bóg” ma jednak znacznie
głębsze znaczenie. Nasze życie nie trwa wystarczająco długo, by-
śmy w pełni zrozumieli i doświadczyli żywego Boga.

Chrześcijanie są prześladowani, spotykają ich nieszczęścia, a na-
wet męczeńska śmierć, a mimo to ewangelia szerzy się dalej i po-
zyskiwanych zostaje coraz więcej wierzących, gdyż chrześcijanie
wierzą w żywego Boga i takiemu Bogu oddają cześć. Wielu ludzi
myśli, że być chrześcijaninem to przede wszystkim wierzyć w dok-
tryny. Tymczasem z Biblii wynika, że nie polega to ani na przyłą-
czeniu się do religii, ani na wierze w doktryny. Być chrześcijaninem



ŻYWY BÓG I BÓG ZMARTWYCHWSTANIA12

to poznawać żywego Boga i mieć z Nim styczność. Bóg uczynił nas
chrześcijanami, byśmy doświadczali Go jako żywego Boga, świad-
czyli o Nim i wyrażali Go.

Ktoś może powie, że już zna żywego Boga i w Niego wierzy.
Czym innym jednak jest mieć poznanie, a czym innym doświadczać
tego w praktyce. Nie tak łatwo jest doświadczać żywego Boga,
świadczyć o Nim i Go wyrażać. Chrześcijanin może gorliwie zajmo-
wać się dogmatami, a mimo to nie dotykać żywego Boga. Bóg nie
chce, byśmy byli chrześcijanami, którzy gorliwie zajmują się dok-
trynami; pragnie, byśmy doświadczali Go i wyrażali jako żywego
Boga na co dzień. Bogu podoba się, gdy świadczymy, że jest On
żywym Bogiem.

MIEĆ ŻYWĄ WIĘŹ Z ŻYWYM BOGIEM

Każdy prawdziwy chrześcijanin powinien mieć żywą więź z ży-
wym Bogiem. Jeśli ktoś czyta Biblię, modli się i uczęszcza na spo-
tkania, uważamy go zwykle za dobrego chrześcijanina. Bóg jednak
będzie w nim widział tylko religijnego chrześcijanina. Prawdziwy
chrześcijanin codziennie podtrzymuje kontakt z żywym Bogiem
i ma z Nim żywą więź, gdyż żyje w Bogu i pozwala Mu, by żył w nim.

Pewna siostra kochała Pana i gorliwie Mu służyła. Przez wiele
lat jednak czuła, że jest grzesznikiem i że nie oddała się w pełni
Panu. Siostra ta złożyła świadectwo, że przed zbawieniem sama
sobą kierowała, a teraz, gdy jest w niej żywy Pan, musi pozwalać,
by to On panował w każdej sprawie. Świadectwo to pokazuje, że
dotknęła się żywego Boga, a On dotknął się jej. Nie polegało to na
tym, że siostra ta modliła się w sobie, tylko że żywy Bóg doprowa-
dził ją do modlitwy, dał jej odczucie grzechów i miłości do Niego
oraz świadomość, że w niej panuje. Nie chodzi tu o nauczanie,
które daje tylko poznanie. Siostra ta dotknęła się żywego Boga.

Aby mieć żywą więź z żywym Bogiem, musimy mieć z Nim
społeczność w swoim duchu. Codziennie musimy porozumiewać
się z żywym Bogiem i mieć z Nim w każdej chwili społeczność. Gdy
zbliżamy się do Niego, On zbliża się do nas (Jk 4,8), żyje w nas
i mówi do nas. Może wówczas włączać się do naszych myśli i dzia-
łań, a także wpływać na nasze codzienne postępowanie, jak i służ-
bę. Może panować nad każdą sprawą w naszym codziennym życiu.
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Podczas gdy inni mogą sobie w pewnych sprawach poluzować, my
nie możemy tak zrobić, gdyż żywy Bóg nam na to nie pozwala.

Jeśli będziemy mieli żywą więź z żywym Bogiem, będziemy
mogli doświadczać Go na co dzień. Załóżmy, że jakiś brat myśli, że
upadnie, bo znalazł się w sytuacji, która przekracza jego wytrzy-
małość. Odkrywa jednak w sobie niezrównaną moc, która uzdalnia
go do ostania się w tej sytuacji. Ta górująca moc wiąże się z osobą,
z żywym Bogiem, i wspiera tego brata oraz sprawia, że może on się
ostać. Mocą tą jest żywy Bóg. Nieraz nas zadziwia, a nawet zaska-
kuje, skąd mamy zdolność do tego, by ostać się w trudnych sytu-
acjach, mimo iż jesteśmy tacy słabi. Jest to możliwe dzięki temu,
że przebywamy w żywym Bogu, a On w nas. Doświadczamy wspar-
cia ze strony żywego Boga.

POKŁADAĆ NADZIEJĘ W ŻYWYM BOGU

Niektórzy święci są przytłoczeni bólem lub doznają niewypo-
wiedzianego cierpienia. Pamiętajmy, że swoją nadzieję pokładamy
w żywym Bogu. Spadają na nas różnorodne trudności. Jedne kło-
poty są poważne, inne nieco mniej. Apostoł Paweł mówi, że złoży-
liśmy nadzieję w żywym Bogu (1 Tm 4,10). Duch Święty dał mi to
odczucie w odniesieniu do żywego Boga, aby wzmocnić świętych,
którzy cierpią.

Służę Panu od ponad trzydziestu lat. Przez cały ten czas napo-
tykałem wiele trudności i dużo wycierpiałem. Pewnego razu, gdy
zostaliśmy poddani ciężkiej próbie, powiedziałem potem jednemu
starszemu bratu, że jesteśmy za słabi, by takie próby znosić. Zanim
one nadejdą, myślimy, że jesteśmy mocni i wszystko zdołamy wy-
trzymać, bo mamy żelazną wolę i trzeźwy umysł. Kiedy już jednak
spadną na nas próby, zdajemy sobie sprawę, że nasza silna wola
jest słaba, trzeźwy umysł traci rozeznanie, zdolność do ostania się
znika i brakuje nam nawet wiary. Mimo to, choć czujemy się niepo-
radnie, nasza wewnętrzna istota wciąż wierzy. Wiara, której wów-
czas doświadczamy, nie jest zgodna z naszą wolą, umysłem ani
zdolnościami. Tą wiarą jest żywy Bóg.

Bóg nie tylko przyzwala na zamieszanie w naszym otoczeniu,
lecz również zabiera nam to, co cenimy najbardziej – swoją obec-
ność. Często doświadczamy tego, że im więcej się modlimy, tym
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bardziej wydaje się nam, że niebiosa się przed nami zamykają; im
bardziej szukamy Pana, tym bardziej wydaje się On odległy, a im
częściej sięgamy po Biblię, tym trudniej nam nawiązać kontakt
z Jego słowem. Musimy wówczas strzec się ataków Szatana, jego
kłamstw i oszustw. Wszelkie tego rodzaju sytuacje są nieprawdzi-
we i nierzeczywiste. Nic, co nie trwa wiecznie, nie jest prawdziwe.
Bóg może zmienić sytuację, w jakiej się znajdujemy, w dowolnej
chwili; dlatego nie na sytuację kierujmy wzrok, lecz na Boga. Zwra-
cajmy swe serce do Niego, gdyż złożyliśmy nadzieję w żywym Bogu.
Nawet jeśli nie możemy się przebić podczas modlitwy czy uwielbie-
nia, dalej się módlmy i oddawajmy Mu cześć. Gdy jesteśmy naj-
słabsi, wówczas nasze uwielbienie jest dla Boga najcenniejsze. Nasze
słabiuteńkie modlitwy są Mu miłe. Są słodkie dla Jego uszu.

Nie bądźmy jednak przesądni. Czasem nasz żywy Pan pozwala
nam też cierpieć z powodu naszych wykroczeń. Nie twierdźmy, że
pokładamy w Nim wiarę, jeśli uparcie postępujemy nagannie i nie
chcemy, żeby On nas oświecił i się z nami uporał. Nasz żywy Bóg
jest światłem i nie ma w Nim żadnej ciemności (1 J 1,5). Jest
sprawiedliwy; sprawiedliwość stanowi fundament Jego tronu (Ps
89,15). Jest święty i chce, by Jego lud również był święty (Hbr 2,11;
1 P 1,16). Dlatego świeci na nas i przekonuje nas, byśmy uznali
Jego sąd, karcenie i korygowanie, bo dzięki temu będziemy mogli
chodzić z Nim w świetle. Wiara, której doświadczamy po tego
rodzaju doświadczeniu, nie jest przesądem.

Daniel, którego wrzucono do jaskini lwów, powiedział potem do
króla Dariusza: „Mój Bóg posłał swego anioła i on zamknął paszczę
lwom; nie wyrządziły mi one krzywdy, ponieważ On uznał mnie za
niewinnego; a także wobec ciebie nie uczyniłem nic złego” (Dn
6,23). Gdyby Daniel postąpił źle, Bóg nie zamknąłby paszczy lwom.
Daniel miał żywą wiarę w żywego Boga, ponieważ Bóg go ograni-
czał i był on bez winy wobec Boga i człowieka. Podobnie, gdy wpa-
damy w kłopoty czy nękają nas zgryzoty, nie szukajmy wpierw
uwolnienia, a raczej Jego światła. Powiedzmy: „Panie, padam na
twarz przed Tobą i ufam, że na mnie zaświecisz”. Wiara, którą
wierzymy w żywego Boga, nie jest przesądem. To prawdziwa wia-
ra, która bierze się stąd, że Bóg nas oświecił, uporał się z nami i nas
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poskromił. Tylko taka wiara może uzdolnić nas do tego, iż będziemy
doświadczali żywego Boga w cierpieniach, przez jakie przechodzimy.

BAĆ SIĘ ŻYWEGO BOGA

Musimy nauczyć się bać żywego Boga. Nie wolno nam sobie
luzować; Bóg nie dozwoli z siebie drwić (Ga 6,8). Dwa tysiące lat
historii kościoła dowodzi, że chrześcijanin, który nie boi się Boga,
nie skończy dobrze; przeciwnie, czeka go żałosny koniec. Bóg po-
zwala na wiele poganom, lecz nigdy nie poluzowuje swoim dzie-
ciom; nie postępuje swobodnie w stosunku do tych, którzy do Niego
należą. Karci nas, byśmy uczestniczyli w Jego świętości. Biblia
mówi: „Bo kogo miłuje Pan, tego karze, chłoszcze zaś każdego,
którego za syna przyjmuje” (Hbr 12,6). Oznajmia też, że sąd rozpo-
czyna się od domu Bożego (1 P 4,17). Musimy więc bać się Boga.
Apostoł Paweł mówi: „Straszną jest rzeczą wpaść w ręce Boga
żywego” i „Bóg nasz bowiem jest ogniem pochłaniającym” (Hbr
10,31; 12,29). Należymy do żywego Boga. Nie sądźmy, że On nie
widzi, gdy sobie poluzowujemy i nie słyszy tego, co mówimy. To
straszne wpaść w ręce żywego Boga. Musimy nauczyć się Go bać.

Jesienią 1948 roku wygłosiłem poselstwo o tym, że Bóg jest
żywym Bogiem i że powinniśmy się Go bać. Wśród słuchaczy znaj-
dował się pewien wykształcony brat, który kochał Pana, lecz grze-
szył przeciwko Bożym rządom, gdyż nie bał się Boga. Bracia nie
potrafili mu pomóc. Brat ten później zginął w wypadku. To strasz-
na rzecz wpaść w ręce żywego Boga. Żywy Bóg, któremu służymy,
nie da z siebie drwić. Bada nasze zamiary, myśli, emocje oraz
wszystko, co się z nami wiąże; nic się przed Nim nie ukryje. Powin-
niśmy się Go bać i wiedzieć, że jest Bogiem, który sądzi, a Jego sąd
rozpoczyna się od Jego domu. Bójmy się Go w swoich zamiarach,
myślach, postawie, codziennym życiu i służbie, bo jest On żywym
Bogiem, który nie pozwoli z siebie drwić.

ŻYWY BÓG WSZYSTKO UJAWNIA

Bóg jest żywym Bogiem. Nie przeocza niegodziwości ani nie-
sprawiedliwości. Osądza stan, w jakim znajduje się człowiek, a także
ujawnia jego sytuację. Osąd, którego dokonuje, służy wydobyciu
wszystkiego na jaw; wszystko zostanie przez Niego odsłonięte
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(1 Kor 3,13; Ef 5,13; 1 Tm 5,24). Kiedy Bóg coś osądza, zawsze to
ujawnia. Gdy sądzi, nie chce człowieka ukarać ani spuścić na niego
cierpienia; pragnie wydobyć wszystko na jaw. Robiąc to dowodzi,
że jest żywym Bogiem. Nie przeocza niczego. Nie wolno nam zatem
trwać w stanie, którego nie da się pogodzić z Jego naturą. To jeden
aspekt ujawniania wszystkiego przez Boga.

Istnieje jeszcze drugi aspekt. Jeśli ktoś boi się Boga, prędzej
czy później się to przejawi. Bojaźń Boża nie idzie na marne. Bóg
zna tych, którzy się Go boją. W Starym Testamencie przykładem
takiego człowieka jest Józef. Bał się on Boga i nie śmiał zgrzeszyć
przeciwko Niemu. Inni fałszywie go oskarżyli i osadzili w więzieniu
(Rdz 39). W końcu jednak Bóg wszystko ujawnił. Józef okazał się
człowiekiem pełnym bojaźni Bożej i zasiadł na tronie (41,38-44).
Bóg ujawni naszą wiarę i miłość do Niego. Brat, który kocha Boga
na pokaz, pewnego dnia zostanie zdemaskowany, czyli to się prze-
jawi. Jeżeli zamierza uczynić pokaz ze swojej wiary przed ludźmi,
On to ujawni. Nie można więc niczego udawać, bo Bóg odsłoni to,
czy ktoś postępuje właściwie, czy też nie. Nasz Bóg jest Bogiem
żywym; nie jest niedbały. Jeśli będziemy Go takim znali, będziemy
bali się Go i Mu ufali. On jest Władcą wszechświata i ma władzę
nad wszystkim we wszechświecie. Nie pozwala sobie na swobodę
ani niczego nie przeocza. Jest wielki, a także subtelny. Nie ma
błahej sprawy, która by uszła Jego uwagi.

Bóg przejawia wszystko zgodnie ze swoją naturą. Chce przeja-
wiać się jako świętość, sprawiedliwość, światłość i miłość. Starote-
stamentowe prawo przedstawia naturę Boga. Sądził On swój lud
w Starym Testamencie zgodnie ze swoim prawem, czyli w zgodzie
ze swoją naturą. Aby ją ukazać, musi pracować nad swoim ludem.
Musi angażować się w nasze zamiary, myśli, życie codzienne i dzie-
ło, żebyśmy nie przedstawiali Go w nieprawdziwym świetle. Osta-
tecznie dowiedzie tego, czy Go kochamy, czy nienawidzimy, czy się
Go boimy, czy też z Niego drwimy. Nasz Bóg jest Bogiem wielkim,
a przy tym wielkodusznym. Jest subtelny i niczego nie zaniedbuje.
Jest jasny i jest światłością, jest święty i jest świętością. Chce,
byśmy byli dziećmi światłości, a także chce być naszym Bogiem (Ef
5,8; J 20,17). Wszystkie dzieci Boże muszą się Go bać i pozwalać
Mu, by je pocieszał, gdyż jest żywym Bogiem.
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ŻYWY BÓG I BÓG, KTÓRY SIĘ UKRYWA

Chociaż nasz Bóg jest żywym Bogiem, w Jego usposobieniu leży
ukrywanie się. W całym Starym Testamencie, od Księgi Rodzaju
po Księgę Malachiasza, Bóg ukrywał się przed człowiekiem. W No-
wym Testamencie zstąpił z niebios na ziemię, aby się ukazać i by
człowiek Go poznał, skrywał się jednak w ludzkim ciele. Ukazał
się, a jednak się skrywał, żeby człowiek Go nie rozpoznał. Bóg jest
żywym Bogiem, lecz nie możemy Go zobaczyć, ponieważ jest Bogiem,
który się ukrywa (Iz 45,15). Pragnie wyrazić swoją chwałę, jednak
w przeciwieństwie do tych, którzy lubią robić wszystko na pokaz,
On z tego widowiska nie zrobi. Prorok Izajasz mówi o Panu: „Nie
będzie wołał ni podnosił głosu, nie da słyszeć krzyku swego na
dworze. Nie złamie trzciny nadłamanej, nie zagasi knotka o nikłym
płomyku” (42,2-3). Proroctwo to pokazuje, że jest On Bogiem, który
się ukrywa.

Ludzie często pytają, dlaczego żywy Bóg nie skarci tych, którzy
postępują lekkomyślnie i swawolnie, dopuszczając się nieprawości.
Również wierzący podają w wątpliwość to, czy żywy Bóg naprawdę
słyszy ich modlitwy. Odpowiedź jest prosta: jest On Bogiem, który
się ukrywa. Kiedy krzyżowano Pana Jezusa, Bóg się ukrywał. Nie
osądził tych, którzy krzyżowali Pana i nie ciskał w nich błyskawi-
cami. Nie wyrzekł ani słowa, jakby Go wtedy nie było. Dlatego
obecni tam potrząsali głowami i szydzili z Pana. Mówili: „Zaufał
Bogu, niechże Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje” (Mt 27,43). Pan
Jezus ufał Bogu, lecz gdy wisiał na krzyżu, Boga jakby w ogóle nie
było we wszechświecie. Ukrywał się, kiedy Pan przechodził tę wielką
próbę.

Bóg jest Bogiem, który się ukrywa. Często ukrywa się w prze-
strzeni i w czasie. Modlimy się do Niego, lecz na pozór nie odnosi
to skutku. Ufamy Mu, a On jakby nas lekceważył. Musimy zrozu-
mieć, że aby doświadczyć żywego Boga, potrzeba czasu, a także
wytrwałości. Gdy krzyżowano Pana, Bóg się ukrywał. Po trzech
dniach jednak wskrzesił Jezusa z martwych (Łk 24,6-7). Po upły-
wie kolejnych czterdziestu dni Jezus wzniósł się do niebios (Dz
1,3.9-10). P upływie kolejnych dziesięciu dni, w dniu Pięćdziesiąt-
nicy, zstąpił Duch Święty (2,1-4). Musimy stwierdzić, że Bóg jest
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rzeczywisty; jest żywym Bogiem (1 Tes 1,9), a także Bogiem, który
się ukrywa.

Bóg jakby nie widział, że w drugim wieku Cesarstwo Rzymskie
prześladowało kościół. Imperium to podjęło wszelkie możliwe środ-
ki, by nękać i mordować chrześcijan, a On nie wyciągnął ręki, żeby
to powstrzymać; przeciwnie, pozostawał w ukryciu. Jednak sto lat
później Cesarstwo Rzymskie podzieliło się i w końcu uległo rozpa-
dowi. Chrystusowi wierzący zaś, przeciwnie, ostali się i rozeszli
w różne strony z powodu prawdziwego i żywego Boga.

Czasem wydaje się, że w sytuacji, w jakiej się znajdujemy, Boga
nie ma, a my Go kochamy i boimy się na próżno. Czas jednak
pokazuje, że jest On żywym Bogiem. Gdy nadchodzi odpowiednia
pora, wszystko ujawnia. Nie na próżno w Niego wierzymy, ufamy
Mu, boimy się Go i kochamy.

Mimo iż Józef bał się Boga i Mu ufał, bracia go znienawidzili
i sprzedali do Egiptu, gdzie stał się sługą w domu Potifara, dowódcy
straży przybocznej (Rdz 37,2-36). Trwał w czystości przed Bogiem
i nie zgrzeszył przeciwko Niemu, co miała mu za złe żona jego pana,
wskutek czego niesłusznie wtrącono go do więzienia (39,7-20; 40,15).
Ostatecznie Bóg ujawnił czystość Józefa, to, że był Mu posłuszny,
bał się Go i nie chciał zgrzeszyć przeciwko Niemu. Król Nebukad-
nesar jest przykładem czegoś odwrotnego. Jego serce stało się
wyniosłe; zrobił się dumny i zarozumiały. Pewnego dnia Bóg to
wszystko ujawnił. Nebukadnesara usunięto z tronu i odebrano mu
chwałę; przepędzono go spośród ludzi, tak iż zamieszkał z dzikimi
zwierzętami polnymi i jadł trawę jak byk, a jego ciało zraszała rosa
z nieba. Trwał w takim stanie, aż poznał, że Bóg Najwyższy jest
Władcą królestwa ludzi i ustanawia nad ziemskimi królestwami,
kogo chce (Dn 4,16-34; 5,20-21).

Bóg jest Bogiem, który się ukrywa, jak również żywym Bogiem.
Czasem może wydaje się, jakby nie istniał, czas jednak wykaże, iż
jest On żywym Bogiem. Chwilowe próby to zaledwie droga do tego
celu, a nie ostateczny cel. Bóg wszystko ujawni w czasie, który sam
wyznaczy. Możemy się znaleźć w trudnej lub łatwej sytuacji, lecz
zawsze musimy bać się Boga, gdyż pewnego dnia On wszystko
ujawni. Bóg nie da z siebie drwić; musimy więc się Go bać.

To błogosławieństwo wierzyć w żywego Boga. On jest naszym
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życiem i wszystkim; dlatego złożyliśmy w Nim swoją nadzieję. Jest
On Bogiem, który się ukrywa, lecz także Bogiem, który wszystko
ujawnia. Nic dziwnego, że psalmista mówi: „Dusza moja pragnie
Boga, Boga żywego… Zbawienie mego oblicza” (Ps 42,3.12). Żywy
Bóg jest straszny dla tych, którzy z Niego drwią. Nie ma niczego,
czego by nie zbadał. Nie istnieją żadne ukryte myśli, tajemne za-
miary ani mroczne uczynki, których nie ujawni. Powtórzę: Bóg nie
da z siebie drwić. Nasz Bóg, Bóg żywy, jest ogniem trawiącym
i straszną rzeczą jest wpaść w Jego ręce (Hbr 12,29; 10,31). Żyjmy
w Nim i niech On żyje w nas. Obyśmy także codziennie uczyli się
Mu ufać, oczekiwać Go, kochać, okazywać posłuszeństwo Jego świa-
tłu, przyjmować Jego karcenie i chodzić przed Nim.






